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l)od it! a mi koi?, tuje 
W prenumeracie: B e*  p o 
cz t y :  kwartalnie k zł. ;
miesięcznie 1 zł. 4(1 cent. 
K p o c z t a :  kwartalnieńzł.; 
miesięcznie Izł. 7S c. w. a.

Irakiem garmont, 7 cen
tów od wiersza. — R ekla
macje sa wolre od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
I V  y k  a  z

prawomocnych  w y ro k ó w  c. k. sadów wojennych we Lwowie ,  Z ł o 
czowie , P r z e m y ś l u ,  K r a k o w i e .  T a r n o w i e ,  Tarnopolu  , .Samborze,  
S l a n i s l a w o w i e , Rzeszowie  i Nowym Sączu,  zapad łych w miesiącu

paździe rn iku  1864.
IV. C.  k s ą  ił w o j  e n n y w  K r  a k o w i c.

Z a  zbrodnię nieprawnego werbunku.
1. W  i ncenty Z a le s k i , 20 1. oh. łac.  s tanu wolnego,  czeladnik

krawieck i ,  na 2 lata wiezienia,  w d rodze  łaski  kara zniżona na 6
miesięcy.  —  2. Marcin Radym . 50  I. oh. lac. żonnly.  ma j s t e r  sz e w 
ski 7. Krz ysz foporzyc ,  na 2 lata więzienia,  w droil/.e łaski  kara 
zniżona na 6 miesięcy więzienia zaos t rzonego  1 r azowym postem 
o chlehie i wodzie w każdym tygodniu.  —  3. Toma sz  L a r y s z , 
24 i., bez za trudn ienia  z Jaworzna ,  na 2 lata więzienia,  w drodze 
łaski  kara  zn iżona na 6 miesięcy.

Z a  zbrodnię zdrady głównej.
4. Jan i s l aw  S a p a fs k i , 35 1. oh. łac.  żona ty ,  były dyurnista ,  

ż Krakowa,  wspó łwinny p r zez  zaniedbanie doniesienia (§.  3 3 7 )  ob
ciążony p rzes tęps twem przec iw za rządzen iom publ icznym i oszu 
stwem,  na 2 lata,  w d rodze  łaski  na 6 miesięcy ci ężkiego wiezie
nia w ciężk ich kajdanach.  —  5. Jan  G ander , 20  !. ob. łac.  s tanu 
wolnego,  komisant  handlowy,  obciążony p rze s tę ps twe m przeciw b e z 
pieczeństwu własności  p rze z  kradzież ,  na 5 lat wiezienia,  w drodze 
łaski  nu 3 lata.

Z a  zbrodnię obrazy m ajestatu.
6. Michał T o s , kmieć z, Nurkowy,  29  1. oh.  łac.  żona ty ,  na J 

miesiąc więzienia zaos t rzonego  3 r azowym postem w każdym ty 
godniu.  — 7. S tan i s ł aw L it  w ieki , 22 I. ob. łac.  s tanu  wolnego,
cieśla,  z Pilzna,  z policzeniem 1 miesięcznego a resztu  ś led
czego za karę ,  jeszcze na 3 miesiące ci ężkiego więzienia.  —  8. 
Teofila W ło d yń ska  26  I. oh. łac. s tanu wolnego s łużąca,  z Jasia ,  
obciążona p r ze s tęps twem przec iw za rządzeniom publicznym, en do 
zbrodni  ś l edztwo  zaniechane,  za p rzes tęps two  6 tygodni  a resz tu  
ś l edczego pol iczone za k a r ę . — 9. Jokób K au fm a n n , 36  1. izrael i ta ,  j 
s tanu wolnego,  kelner ,  z Głogowa,  obciążony zbrodn ia  zakłócenia  
obr zą dk ów  religijny cli, na 8 miesięcy ciękiego wiezienia.

Z a zbrodnię zaburzenia  spokojności publicznej.
10.  F ra nc i s z ek  S m o/ski, poczmis t r z  w P iwnicznej ,  46 I. ob. 

łac.  żona ty  z Hodynicc,  obciążony zbrodnią  obrazy  ma jes ta tu ,  uwol 
niony z b r ak u  dowodów.  —  11. G rze go rz  O rtyńsk i, właścic iel  
g run tu ,  36  1. ob. łac.  żona ty z Ciężkowic,  zamieszka ły w P iw ni 
cznej ,  —  12. Ja kó b  P yzykiew icz , koopernto r ,  34  I. z Rocbown,  
obadwaj  obciążeni  zb rdn ią  obrazy majes tatu,  ca łkowicie uwolnieni .—  
13. Ignacy  W yw ia łko icsk i, właściciel  d rukarni ,  41 1. ob. łac.  żonaty,  
z Krak ow a ,  p rócz  u t ra ty  koncesyi  d rukarskie j ,  na 8 miesięcy wię
zienia,  zaos t rzon eg o  1 r a z o w y m  postem o chlehie i wodzie w każ -  
dyrn tygodniu.  —  14. S tan i s ł aw G ralichow ski, ze će r  d r ukar sk i ,  
48 I. ob. łac.  żonaty,  rodem z Keckn,  na 6 miesięcy więzienia z a 
os t r zonego 1 r azowym postem o chlebie i wodzie w każdym 
tygodniu.  —  15. Jan  hrab ia  O strow ski, syn właścic iel a dóbr ,  24  I. 
ob. łac. s tanu wolnego  z Piaszczyc w Król .  Polskiem,  obciążony 
p r zekroczen iem obwieszczenia z 29.  lutego 1864  p rze z  posiadanie 
cudzych dokumentów podróżnych ,  od zb rodni  uwolniony z b raku  
dowodów,  za p rzekroczen ie  na 1 miesiąc a resz tu  w s z lo kh au z ic .—  
16. Jó ze f  Gruber z Kowna,  32 1. ob. łac.  s tanu wolnego czeladnik 
s icdlarski ,  —  17.  Wi nce n ty  K ornecki, 25 1. ob.  łac.  s tanu wolnego,  
komisant  handlowy z Bochni,  —  18. T o ma sz  A lw entow ski, 21 1. ob. 
łac.  s tanu wolnego,  technik,  z Krakowa ,  każdy na 4 miesiące wie
zienia zaos t rzonego  za łożen iem kajdan.  —  19.  H en r y k  L ipperm ann  
r ec te  S ew er yn  K oszrn iński, by ły  rosyjski  u rzędn ik  policyjny,  36  I. 
ob. łac.  żonaty,  z W a r s z a w y ,  obciążony p rze s tęps tw em przeciw z a 
rządzeniom publicznym, od zbrodni  uwolniony z b r aku  dowodów,  
za p rzestęps two  J4dn io wy  a re sz t  ś ledczy pol iczony za k a r ę ;  tenże 
zos tał  oraz  skazany  na wydalenie zc wszys tkich  k rajów koronnych  
Cesar s twa.  —  20. Wa le rya n  M a liszew sk i , pomocnik cukierniczy,  
28 1. ob. łac.  s tanu wolnego z Krak ow a ,  2 miesięczny a r es z t  ś l ed
czy pol iczony za karę .  —  21.  Inocenty W edrzychow slci z Su ch e
dniowa w Król .  Polskiem,  27  1. technik,  obciążony p rzes tęps twem 
przeciw za rządzeniom publicznym, na 1 rok  więzienia.  —  22.  W i n 
centy T a ta rc zu k  z Bochni ,  38  1. ob. łac.  s tanu wolnego,  dzierżawca 
dóbr  Weg lówk i ,  obciążony przekroczeniem ol wieszczenia z 28.  
lutego 1864,  co do zb rodni  ś l edz two  zaniechane,  za p r zekroczen ie  
na 1 miesiąc a re sz tu  w sz lokhauz ie  zaos t rzonego  1 r azo wym  p o 
stem w każdym tygodniu.  —  23.  Boles ł aw K oszrniński, czeladnik 
•"ymarski i u r lopnik z 2. pułku  ar tyleryi ,  ob. łac.  s tanu wolnego,
* Krakowa ,  obciążony zbrodn ią  kradz ieży,  na 8 miesięcy ciężkiego

więzienia zaos t rzonego  2 r azowym postem o chlebie i wodzie w k a -  
żdym tygodniu,  i 25 ki jów na począ tku  czasy kary.  —  24. Jul ian 
B ańkow ski, czeladnik rymarski ,  26 1. ob. lac.  s tanu wolnego 
z W ę g r z a ,  na 1 miesiąc więzienia.  — 25.  Aurel iusz B o rzęck i , 
46  I. technik,  ob. łac.  żonaty,  z Krakowa,  na piętnaście miesięcy 
więzienia.  —  26. F or tu n a t  G rulew ski, ap te ka rz  w Krakowie ,  ob. 
łac.  s tanu wolnego z Kent,  uwolniony z braku dowodów.  —  27.  
Jó ze f  G rzegorczyk  z Zakł iec/ .yma,  20  1. ob. lae. s tanu wolnego,  
bez zat rudnienia,  ,na 1 miesiąc więzienia.  —  28.  Władys ław C h o 
r ąży  G rodzicki, uczeń gimnaz. ,  21 I. ob. łac.  s tanu wolu.  z Bazana,  
obciążony p rzes tęps twem przeciw za rządzen iom publicznym, co do 
zbrodni  ś ledz two zaniechane,  za p rzes tęps two  na 7 dni a r es z tu  
w S/.tokbauzie.  — 29.  Aron L p p ste in , 24 I. izrael i ta,  s tanu wol
nego bez zat rudnienia,  z Tarnopo la ,  obciążony pr/ .estępsl  wem przeciw 
za rządzeniom publicznym, na 1 rok  wiezienia.  -— 30.  Anton'. K r a s - 

j su sk i , dz ierżawca  dóbr ,  38 1. ob. łac.  s tanu wolnego z Dąbrowy,—
| 31.  Karol  S tęp iń sk i , ekonom.  33 I. ob. łac.  s tanu wolnego z Wol i  

l i i iczanki ,  każdy na 4 miesiące więzienia,  w d rodze łaski  uwo l 
nieni. —  32.  S tan i s ł aw M om idlow ski., właścic iel  dóbr.  36 1. ob. 
łac. s ianu wolnego z \> iszniowy,  na 2 miesiące więzienia,  w d rodze  
łaski  uwolniony.  —  33.  Ludwika P a h sch , klucznica,  44 1. ob. łac. 
s tanu w olnego z Czerniow icc, na 8 tygodni więzienia,  w d rodze 
łaski  uwolniona.  —- 34. Piot r  K ow alski, czeladnik k rawiecki ,  35 1., 
żona ty ,  z Knapinki ,  j u ż  r az  karany za zaburzenie  spokojności  i 
oszustw o, obciążony przi  s tępstwti i i  p r zec iw bezp ieczeńs twu  w ł a 
sności  przez  oszus two,  na 3 miesiące więzienia.  —  i’5. Jó z e f  L e 
w andow ski, bez zat rudnienia,  411. ,  ob. łac. ,  s ianu wolnego,  z K r a 
kowa,  na 2 miesiące więzienia.  —  36.  Slcłai.  T unczur  al ias K azon  

i al ias 1’rban, czeladnik k rawiecki ,  21 1.. ob. łac. ,  s tanu wolnego,
( z  L o s o u ic z  w W ę g r z e c h ,  na 1 miesiąc więzienia.  —  37.  W ł a d y -  
i s ł aw S zu m iń sk i, właściciel  dóbr ,  33 I., ob. łac.  , s ianu wolnego,
I z Zi tny w Kró les twie  Polskiem,  tu osiadły,  obciążony p r zes tęps twem 
j p r ze c iw  za rządzen iom publicznym, z pol iczeniem 6 miesięcznego 
] a r e sz tu  ś ledczego za ka rę ,  jeszcze  na 4 miesiące więzienia,  zao-  
j s t r zonego  za łożeniem kajdan.  —  38.  Hyeroąi in N ierzko w sk i , g o 

spodarz  wiejski ,  29  I., ob. łac. ,  s tanu wolnego,  z Korzgn iowa w l to -  
syi,  6 miesięczny a r es z t  ś ledczy policzony za karę .  39.  S tan i 
s ław Zuk S k a rze w sk i , p r a k ty k a n t  leśnictwa,  ob. I., s tanu wolnego,  
na 8 dni aresztu .  —  40.  Antoni D om ański r ec te  Aleian i l er  W o j
ciechow ski, nauczyciel  p r y w a tn y ,  34 1., ob. łac.,  s ianu wolnego,  
z, Leszk ow y w Rosyi , obciążony p r zekroczen iem obwieszcze 
nia z 29.  lutego 1864,  co do zbrodn i  ś l edz two  zaniechano,  za 
p r ze kro cze n i e  a r es z t  ś ledczy pol iczony za karę.  —  41.  Wojc iech  
K ępski, czeladnik ślusarski ,  18 I., ob. łac. ,  s tanu wolnego,  z J a 
worzna,  na 4 miesiące więzienia.  —  42.  S tan i s ł aw K rusińsk i,  g o -  
r zelnik,  35 1., ob. łac. ,  s tanu wolnego,  z Krakowa,  na 6 miesięcy 
wiezienia.  —  43. F ry d e ry k  August  M uller , s łużący z Iłobel w S a 
ksonii ,  26  1., obciążony przekroczeniem obwieszczen ia  z 29.  lutego 
1864,  co do zbrodni  ś l edz two  zaniechane,  za p rzekroczen ie  na 14 
dni a resztu w sztokhauz ie ,  zaos t rzonego  1 r azowym postem w k a 
żdym tygodn iu . -— 44.  W o l f  Ritterm ann, handlarz zboża,  34  I., i z ra e 
lita z Krakowa ,  obciążony zbrodn ią  oszczer s twa,  z wl iczeniem a r e 
sz tu  ś l edczego  na 8 miesięcy więzienia,  z k tó r ych  w drodze łaski  
da rowano  14  dni,  od zarzu tu  os zcze r s tw a  uwolniony z b raku  do
wodów.  —  45.  F ra nc i sz ek  P a lka ,  kmieć,  38 1., z Paczo ł towic ,  46.  
Jan G ajew ski, kmieć,  51 1 , z Paczoł towic,  47.  Maciej P a n a sie 
w icz, kmieć z Paczoł towic,  51 L, każdy  na 2 miesiące więzienia,  
zaostr7.onego 1 r azowym postem w każdym tygodniu.  —  48.  Maciej 
P ą czek , kmieć,  30 1., z Sielca,  na 6 tygodni  więzienia,  z a o s t r z o 
nego 1 r az owy m postem w każdym tygodniu.

Z a  zbrodnie m orderstw a.
49.  Stanis ław W a lcza k , s ługa kościelny,  23 !., z Krakowa,  

50.  Ignacy W ierzb ick i , bez zat rudnienia,  38  1., ob. łac. ,  s tanu wol
nego,  z K ra ko w a ,  obadwaj  uznani  za niewinnych.  —  51.  Jul i an 
S zu leck i  mylnie Jan N o w a ko w sk i , rzeźbia rz ,  23 1., z Wa rs za wy ,  
uwolniony z b raku  dowodów. —  52.  Karol  W yrw a ,  t echnik,  19 1., 
ob. łac.,  s tanu wolnego,  z Wyszn iczn,  obciążony zbrodn ia  za b u r z e 
nia spokojności  publicznej ,  co do zbrodni  mord er s tw a  uznany za 
niewinnego,  co do zbrodni  zaburzenia  spokojności  publ icznej  a reszt  
ś ledczy pol iczony za karę.  —  53.  Kasper  M arzecki, bez za t r ud n ie 
nia, 42  I., ob. łac. ,  żonaty,  z Krakowa,  obciążony p rze s tę ps twe m 
przcciw: bezpieczeństwu  własności  p rze z  k radz ież ,  od zb rodn i  m or 
de r s tw a  uwolniony z b raku dowodów,  co do p rze s tę ps tw a  a re sz t  
ś l edczy pol iczony za karę.

Z a  zbrodnie udzielania  pomocy.
54.  Andrzej  K a linow ski , komisan t  handlowy,  28  1., ob. łac. ,  

żona ty ,  z Krakowa ,  na 14 dni a resztu.  —  55.  Rozal ia Chudoba , 
żona dozorcy  więźniów,  27  I., ob. ł a c . , z W ołowie,  uwolniona 
z b r ak u  dowodów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Część menrzędowa.
L w ów , 18 . listopada.

P rz ed w cz o ra j  miały pos iedzenia obie izby Rady pańs twa.  
W  izbie panów  p r ze d ł oż y ł  Jego  Ex. mini ste r  h rab ia  M en sd o rff  

na jwyższa  ugodę famil i jna z a w a r tą  z Cesarzom Maxymilianem.  Po 
odczytaniu t ego dokumentu zap ro po no wał  Jego Eminencya ka r dyn a ł  
R a u sc h e r , ażeby  izba odpowiedziała ad resem na mowę od t r o n u ;  
'wniosek ten p rzy ję ty  zo s t a ł  bez debaty i obrano za raz  komisyę 
a d r e s o w ą  z 9  cz łonków.  Nas tępnie wybra ła  j e szc ze  izba na wnio
sek  pręży  dującego  komisyę petycy jną  z 9 ,  i wzmocniono'  komisyę 
f inansową z 25 c z ł o n k ó w ,  i na tern skończyło się posiedzenie.

W  izb ie deputowanych  po odebraniu  p rzyrze cze n ia  od nowo 
ws tępujących  cz łonków pr zy ję ty  zos ta ł  r ów ni eż  j ednog łośn ie  naglący 
wniosek dep. E d era  względem ułożenia ad resu  w odpowiedz i  na 
mowę od t ronu ,  i u tworzo no  komisyę ad re sow ą  z 12 cz łonków.  
P r ó c z  tego odbyły się j e szcze  wyb ory  se k re t a rz y  i kwes to rów.  
P r z y s z ł e  pos iedzenie  naznaczono  na dzień następny.

W ym iana  dokumentów ratyfikacyjnych  t r ak ta tu  pokoju,  za 
w ar te g o  miedzy sprzymic rzoneni i  mocars twami  niemieckiemi a Danią 
odbyła się w Wiedniu  we ś r od ę  w południe.  Ze s t rony  Danii do 
pe łn i ł  tego  aktu se k re ta r z  legacyi  i kapi tan F. Bil le,  k t ó r y  w tym 
celu pozos ta ł  tam po ukończeniu układów pokojowych.  Hrabia 
Mol lke ,  k tó ry  p rzywióz ł  r a tyf ikowane t r ak t a ty ,  odjeżdża  n iezwło
cznie z r a t y f ikac jam i  Aust ryi  i P rus  na po w ró t  do Kopenhagi ,  zas 
pan  Bil le pozostan ie  w Wiedn iu  j ako  kr.  duński  pełnomocnik.

P o d łu g  wiadomości  z W  i e d n i a postąpi ły  u k ła d y  z P rusam i 
w  kw esty i szIesiM clio-holsztyńskiej w najnowszym czasie tak da
lece,  że można już  w  niedalekim czasie spodziewać się ich ukoń
czenia.  Mianowicie obrano t e raz inny system narad,  i zamiast  uk ła 
dać się na ra z  o to,  co ma się s tać z Księstwami aż do us tanowie 
nia p rawowi tego  władzcy ,  j a ko  też  po objęciu władzy  p r zez  niego, 
pos tanowiono  najprzód  za ła twić  te kwes tye ,  k tó re  t rwa jące  jeszcze 
u r o w i z o r j u m  bezpośredn io  s tawia na porządku dziennym,  to je st  
p s t anowić  p r zed ew szy s t k ie m sposób tymczasowej  adminis t racyi  
Ks ięs tw.  Zasad ę  udziału związku  w tern ze wzg lędu  na kraje  zw ią z 
ko w e  Holsz tyn  i L au e nb ur g  p r zyz na ły  Prusy,  i idzie t e ra z  j e szc ze  
ty lko  o mia rę  i fo rmę  tego  udz ia łu ;  Ausl rya zaś oświadczyła,  żc 
p r zys ta j e  chętnie na każd y  układ za proponowany  przez  P r u s y , 
k tó ry by  nie p r z e k r a c z a ł  g ranic  ust awy związkowej  i uzyska ł  p r z y 
zwolen ie  innych rządó w związkowych ,  przyczcm z robiono  tylko tę 
uw agę ,  że t a kż e  przyjęcie  n ie /wiązkowego  kraju Szleswiku do tego 
uk ła du  byłoby  wielce pożądanem tak  w interesie  Księs tw,  j a k o  też 
dla porozumien ia  się w e w n ą t rz  związku.  Kwcs tya spólnej  admini
s t r ac y i  mieści  w  sobie naturalnie  t a k że  kwestye spólnego obsadze
nia K s ięs tw  ze s t rony  związku.  Co się tyczy nakonicc  p rzysz łych 
pos ta nowień  nie w z g lę d o m  K s ię s tw ,  Igca  K s ię s tw a m i ,  o tern  może 
b yć  naturalnie mowa  dopiero wtedy,  gdy będzie zna leziony i i ns t a
lowany  nowy Monarcha.  Ale j a k  z jednej  s t ron y  uważa  to Aus t rya  
za  r ze cz  niepodobną,  by  u ła d z c a  ten mógł  naprzód wiązać  się j a -  
k i emiko lwiek  warunkami ,  i tym sposobem okupywać  niejako swoje 
p r a w o ,  t ak z drugiej  s t rony  oświadczyła p rzec ież  ju ż  t e raz ,  że  nie 
myśl i  sp rzeciwiać  się żadnej  umowie,  k tórąby nowo ins ta lowany r e 
j e n t  bez  usz cz e rb ku  p rawa udzielności  zechc ia ł  w  g ranicach  z a k r e 
ś lonych mu konsty tucyą  związku  i kraju we jść  z swoim kra jem 
vv b l i ższe s tosunk i  z k tó ry mk olw ie k  innym pańs twem związkowym.

J a k  zapewnia ją  w Wiedn iu ,  mają Aus trya  i P rusy  na najbliż-  
szem posiedzeniu  p r ze d ło żyć  związkowi  r a tyf ikowany t r a k t a t  p o 
koju,  a w kr ó t ce  potem,  mianowicie ju ż  24go b. m. um ieść spoiny  
p ro jek t względem  ustanow ienia prow izorycznego rządu w K s ię 
stw ach . P ró c z  t ego ma być za inieyatywą Bawary i  p r ze d łożony  na 
t em samem posiedzeniu wniosek,  k tó r y  t ak  kosz ta  exekucyi ,  jako  
t e ż  wynagrodzen ie  wojenne nak łada na cały zw ią ze k  niemiecki.

Drezdeńsk i  korespo nd en t  do Const. Oestr. Z tg . dowiaduje 
s ię  z najpewnie jszego ź ród ła ,  żc p. B ism a rh  istotnie nie zd o ła ł  
p ozyskać  księcia  G o n za ko w a  dla sw oich zam iarów . Dyplomata 
ro sy j sk i  p ragn ie  usuwać  wsze lkie  za wikłania,  k tó r e  musiałyby po- 
budzió główne mocars twa europejskie ,  chociażby tylko do dyp loma
tyczne j  in t e rwency i ,  i nie dał  się żadnemi powodami  skłonić do 
t ego ,  by wyjedna ł  u C es a rz a  Alexandra  poparcie odrębnych p r e te n -  
syi  pruskich.  T en  sam k o r esp on de n t  u t r zymuje  t akże  z pewnością ,  
i e  Rosya nie poprze  bynajmniej  swoją powagą  i siłą sukcesyjnych 
p r e t e n s j i  Oldenburga  do K s ięs tw  nadelbiańskich,  a tem mniej  —  
sadząc  po doświadczeniach  z t r a k t a t e m  londyńskim —  zechce od
mawiać związkowi  niemieckiemu p raw o do udzia łu  w rozwiązaniu  
k w e s t y i  sukcesyjnej .

L a  France  k ry ty ku je  os t ro mowę, k tó rą  j e ne ra ł  Lam arm ora  
m ia ł 12go b. ni, iv izbie tu ryńskic j. Dziennik ten pó łurzędowy 
powiada ,  zc słowa włosk iego  p rezy den ta  mini s t rów zdolne są u sp r a 
wiedliwić^ wszelkie obawy obrońców papies twa,  j eź l iby los kuryi  
r zy m sk ie j  i s totnie od W ł o c h  za leża ł .  Oświadczenie Lamnrmory ,  że 
po k ła d a  ufnose  ̂ w Ce sa rzu  Napoleonie , b rzmi  po dawniejszych 
oświadczen iach  j ak  wotum nieufności .  L a  F rance  nie może się wy-  
dziwic nadzwyczajne j  śmiałości ,  z  j a k ą  wys tępują t e ra z  w Turyn ie ,  
g dy  niedawno j e szcze  zdawano  się uznawać po t rzebę działania 
sł umia rkowaniem,  „b r a n ey a  —  powiada w końcu —  pr zypa t rywała  
się cierpliwie.  Ale t eraz,  k iedy po za w ar c i u  konwencyi  chcianoby 
w  T ury n i e  u t r zy m ać  wszelkie p retensye,  k tó r e  r ząd f r ancuzk i  t ak 
s t an o w cz o  odrzuci ł ,  będą m u sia ły  nastąpić stanow cze w yjaśn ie

n ia .11 Zdaje się więc,  że można oczekiwać nowej  dcmonst racyi  g a 
binetu f r ancuzkiego.

M argrabia P epoli miał  14go b. m. w izbie turyńsk ie j  mowę,  
w k tóre j  p rzedstawiał  ko rzyśc i  konwency i  i związek  tego aktu 
z kweslyami europejskiemi .  Konwencya —  mówił  —  je s t  pods tawą  
p rzymie rzy  wolnej  E u r o p y ;  ona podnosi  znowu Włoch y ,  k tó rych  
znaczenie za g ran ic ą  zmniej szy ła  okupacya  f rancuzka  w Rzymie.  
Zapewni ł ,  że zj ednoczenie W i o ch  będz ie  t rw a łem,  pon ieważ p r z e 
niesienie stol icy dowodzi ,  że F ran cya  za rzuc i ła  ideę federacyi .  Po 
konwencyi  nie pozostanie już nic we Włoszech ,  tylko kwes tya  au- 
s t ryacka .  Odrzucanie zaś konwencyi  z ł amałoby l ib e ra ln e  przy mie rze  
Europy,  zachwia ło  k r ed y t  publ iczny i popchnę ło  W ł o c h y  do ka ry 
godnych zamachów'.

Kores po nde n t  Jen . kor. z N i c e y  zaprzecza  doniesieniu kilku 
dz ienników,  j a k o b y  za przybyc iem Cesarza  rosyjskiego do Nicey 
miano wydal ić z t amląd  wszys tk ich  wychodźców polskich,  z wy ją 
tkiem Księcia Sanguszk i ,  za to, iż n iek tó rzy  z nich w chwili p r z y 
bycia Cesarza  Alcxandra mieli wołać  w pobliżu powozu  j e g o :  „Niech 
żyje P o l s k a !“ Podług opowiadania r zeczonego  korespondenta  miała 
się r zecz  nas tępn ie :  Na kiika dni p rzed p rzy jazdem Ce sa rza  ro sy j 
skiego p r z y b j ł o  do Nicey dwóch przez  policyę pa rysk ą  ściganych 
wychodźców polskich imieniem Olecki i B o b r o w n ic k i , k tó r zy  m id i  
fałszywe paszpor ta  na nazwisko CII mann i Rybak .  Do 30 tajnych 
a jen tów policyi f rancuskiej  ś ledzi ło ich,  ale bez skutku.  R ó w n o c z e 
śnie przybyl i  do Nicey t akże  i inni Polacy,  k tó rzy  jak polieya u w a 
żała,  zb y t  częs to  dawali  się widzieć w pobliżu wili Pei l lon ,  r ezy-  
dencyi Ce sa r z a  i Cesa rz owe j  Rosyi.  Otoczono p r ze to  wilę znaczną 
l iczbą s i e rżan tów miejskich i t a jnych a jentów pol icyjnych,  i Polacy 
niepokazal i  się więcej .  Jaki  właściwie zamiar  mieli Ołę.eki i. Bobr o-  
wn ick i ,  o t em nic nie s łychać.  Wsze lako  za przybyc iem Cesarza  
l i iewznosili  Po lacy żadnych okrzyków  i w ogóle żyjący w Nicey 
wychodźcy polscy niedoznali  ze s t rony  policyi żadnej  nieprzyjemności .

Od g ran icy  4 e l  t l i  n u  nadeszła wiadomość do B o r n y ,  że 
także w  Vc!t/inie p okaza li się ochotnicy gariba/dow scy , a nawet 
s łychać ,  żc oddział  ich obsadzi ł  przesmyk  Tonalc ,  i że z T irano 
wysłano  p r zec iw niemu be rsagl ie rów.  Z tych dat  inożnaby wnosić,  
że par tya  ruchu we Włoszech  zamie rza  istotnie wykonać  jakiś 
zamach,  jeś l iby izba włoska sankeyonowała  kon w en c ję  wrześn iową .

E n  ó w  ( 17. l is topada.  W wychowaniu publicznem na obe
cna zas ługuje uwagę l iczna owa mło dz ie ż ,  k t ó r a  wyszed ł szy  ze 
szk ó ł  począ tkowych  i g ł ó w n y c h ,  w p rzemyśle ,  r zemios łach  i han
dlu dalszego szuka sposobu do życia.  Idzie o to,  ażeby młodz ież ta 
nie tylko nie zapomniała tego czego się w p ie rwias tkowych  szko-  
łnch nauczyła,  ale nadto ażeby wiadomości  już nabyte dalej posu
nąć i do p rak tycznego  życ ia  zastosować mogła.  Młodzieniec do 
rzemiosła  jakiego lub handlu oddany,  zaję ty j e s t  p r zez  cały tydzień 
p racą  sp e c y a l n ą , do obranego  zawodu  sposobić go mającą.  Zostaj ą 
mu tylko dni niedzielne i św ią tec zne ,  k tó r e  kształ ceniu  się w nau
kach poświęcić może.  W  tym celu zaprowadzono  l iczne szkoły  nie
dzielne i świąteczne t ak  zwane  szkoły powtórzenia,  (YYiederhohlungs-  
Scl iulen)  obok szkół  specja ln ie  p rzemysłowych  ( G e w e r b s - S c h u l e n )  
i handlowych.  W y so k ie  mini steryum stanu czując całą ważność  tego 
p r ze dm io tu ,  zwróci ło  baczną swą uwagę na właśc iwe  urządzenie 
szkół  ju ż  egzys tu jących ,  tudzież na zaprowadzan ie  ich t a m,  gdzie 
do założen ia  ich dotąd nie przyszło.  Dekr e tem  z dnia 5.  cze rw ca  
1864 roku okreś l i ło  dokładnie urządzen ie  szkół  w mowie będących,  
oddając j e  pod dozór  właściwych władz sz ko lnych ,  wkłada jąc  za 
razem na u rzęd y  obwodowe obowiązek czuwania  nad wykonaniem 
wydanych p rzep isów,  w tem co do nich odnosić się może.  Do uczę
szczania do szkół  powtórzen ia  obowiązany jes t  bowiem każdy uczeń 
do rzemiosła  j akiego  p r zy ję ty ;  ma js t rowie i właściciele warsztatów’, 
rodzice lub opiekunowie dopi lnować tego ma ją ,  pod ka rą  pieniężną 
k tó ra iv r az ie  po t r z e b y ,  p rzez  właściwy  u r ząd  powiatowy w y egz e
k w o w a n a ,  na fundusz szkolny obrócona być ma.  D ek re t  wyżej  
z daty  powołany sk r eś l i ł  dokładnie plan nauk w szko łach p ow tó
rzenia  wykład ać  się ma jących ;  wyk ład należy do nauczyciel i  s zkół  
miejscowych za sfosownem wynagrodzen iem z funduszu gminnego 
ui szczać się mającein,  k tó ry to fundusz ponosić za razem winien 
niezbędne wydatki  do u t rzymania  szkoły  po t rzebne.  C. k. namie-  
mies tnictwo gal icyjskie okólnikiem z dnia 8.  s ierpnia 1S64 do w sz y
stkich nacze lników obwodowych  i powia towych ro ze s ł an ym ,  z w r ó 
ciło uwagę ich na p rzedmiot  w mowie będący,  podnosząc  ważność 
jego  w interesie  kraju ca łe go ,  i wzywając  ich za razem do dok ła 
dania z swej  s t rony należytego s t a ra n ia ,  ażeby  ins tytucye szkolne,  
pod względem wychowania  młodzieży t ak  wielkie znaczenie mające,  
wszędzie do właściwego  rozwoju  p rzy j ść  mogły.  T a k  wiec dzięki 
s t aran iom rządu spodz iewać się można,  iż w p rzysz łośc i  l iczna na
sza młodz ież poświęcająca się r zemiosłom i handlowi ,  nabędzie wy-  
ksta ł cen ia  nau kow eg o ,  k tóre  jej w obranym zawodzie  nader  użyte-  
czuem stać się może.  W s z a k ż e ż  młodzież  ta,  to za ród  p r z y s z ł r g 0 
mieszczańs twa na s z e g o ,  te j  t ak l icznej i ważnej  klasy spo łeczeń
s twa  k ra jowego .  Le c z  ażeby dobroczynne  zamia ry  r ządu błogie 
p rzynios ły  owoce,  po t rzeba  ażeby kraj  cały p r ze ją ł  się ważnością 
zadania,  k tóre  spełnione być ma. P o t r ze ba  ażeby  rodzice i opieku" 
k u n o m e ,  ażeby majs t rowie i właściciele w ar s t a tó w  równie  jak i na
czelnicy h a n d l ó w ,  każdy w czem do niego na leży ,  nie uchylał  s'? 
od wspó łdz ia ł an ia  w t ak  ważnym k ie runku ,  do współdz iał ania  w tei" 
co t ak wielki  wp ływ na wyksz ta łcen ie  p rzysz łych  generacyj  w)" 
wierać może.  Głównie  zaś władze g m i n n e , izby handlowe i p r ż e'
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Jnysłowe ,  szczegó lnie  zaś  k o r p o r a c j e  r zemieś ln icze ,  zgo ła  wszystkie 
ins tytucye  k rajowe wpływem swym za gr zew ać  powinny do pilnego 
baczenia nad uczęszczan iem młodzieży do sz kó ł  t ak pożytecznych,  
gwol i  t e m u ,  ażeby z uczęszczan ia  tego należyte odniosła korzyści .  
Dziś j e szc ze  zda rza  się częs to widzieć r zemieś lników,  k tó rzy  czy
tać n aw et  i pisać nie umieją,  k tóra  to niewindomość wielkie im na 
wet  w rzemiośle przynosi  u sz c z e r b k i ,  i g łówna  może j e s t  p r z y 
c z y n ą ,  iż r zemios ła  w wielu odnogach tak nizko j e szcze stoją 
w kraju naszym.  Bo j a k ż e ż  r zemieś ln ik  zaledwie czytać i pisać 
umie jący,  od wsze lkiego szlachetniejszego umysłowego zajęcia o d 
wykły,  może pos tępować  w swym zawodzie  odpowiednio do odkryć 
1 w yn a l a zk ó w ,  k tó re  dziś codziennie się po jawia ią?  Tak  w p r z y 
szłości  być niepowinno  i pewno  ju ż  nie będzie.  Ś rodk i  ksz ta ł cenia  
się dla każdego  są o t w a r t e ,  każdemu bezpłatnie p rzystępne.  Idzie 
więc tylko o to, ażeby ci do k tó rych  to należy,  czuwali  nad mło
dzieżą,  każdy w swoim zakres ie ,  i baczyli ,  ażeby korzys ta ł a  z o tw ar 
tej  ska rbn icy  nauki i wiedzy.  Błogie zt ąd  skutki  w bl izkim już 
czasie uczuć się dadzą.

Monarchia Anstryacka
W i e d e ń ,  16. l is topada.  ( N ow iny dworu. —  W iadom ości 

bieżące.) N a jja ś . P a n  of iarował  kwotę  2060  zł r .  do rozdania 
pomiędzy ubogich Wiedn ia ,  a 1000  zł r .  na po trzebujących  pomocy 
pogorze lców w S t o r o  w południowym Tyrolu.

Dnia 14. b. m. udał  się Jego M ość Cesarz na polowanie na 
niedźwiedzie  do S ł y ry i  w t o w ar z ys tw ie  A rcyk s iążą t  H enryka, L eo
polda  i E rnesta , p r zy b y ł  wieczorom o godzinie 7. do Gracu,  gilzie 
najdostojniejszych gości  p rzy jmował  Namies tnik h rab ia  S l ra s so ldo ,  
a po w iecze rzy  udał  się w dalszą podróż  do Unkek do księcia 
Wi nd i sc hgrae tza .

W  sobo tę  dnia 19. b. m. obchodzona będzie we wszystkich 
kośc iołach  i świą tyn iach Wiedn ia  u ro cz ys t ość  imieniu J e j  iMości 
C esarzow y Elżbiety.

Arcy ks ią żę  L eopold  w yp ra w ia ł  wczoraj  z powodu imienin 
swoich ucztę  galową ,  na k tó rej  było obecnych kilku Arcyksiążąt .

Król  L u d w ik  bawarsk i  p rzybył  12.  b. m. znowu do Rzymu.

Francy a.
P a r j ż .  13. 1 istopnda.  ( R óżne w iadom ości.)  W c zo r a j  było 

wielkie polowanie na jelenie w lasach w C om pi ćgn e .  Król  belgijski ,  
Książa  Braban tu  i Książe  Orani i  byli na niem obecni.  P rzybywszy  
z Conipiegne do P a r y ż a  Król  Leopold powróc i ł  do Bruksel i ,  syn 
zaś j e g o ,  Książę Braban tu  udał  sio do Marsyl i i ,  zkąd pojedzie do 
Egiptu.  Ambasadorowie p rzy  d w o rze  f rancuskim nie r azem udadzą 
się do Compiegne.  Baron  Budberg  i h r .  Go ltz  należą do drugiej  
seryi  za p ro sz o ny c h ,  Książe Mettcrnicl i  i pan Dronin de Lhu ys  są 
w t r zec ie j  seryi ,  lord C o u l e y  i p. N igra  należą do os ta tnie j ,  i do 
piero 3.  g rudn ia  do Compiegne się udadzą.  Upadają więc wszelkie 
kombin ac j e ,  k tó re  wuioskowano z j ednoczesnego  pobytu w Conipić-  
gne tych dyplomatów.  Z  Compiegne Cesa rz  p r zes ła ł  wicie dek ora -  
cyj dla oficerów marynark i  i Ch i rurgów okrę towych  w ypr aw y me-  
sykańsk iej .  —  M onitor  dzisiejszy zamieści ł  w  całości  mowę lorda  
Pa lmers tona  z powodu obecności  p. B e r r y e r  w Londynie .

Mowa j e ne r a ła  L am ar m o ra  w par lamencie turyi iskim odżywiła 
znów polemikę dzienników f rancuzkich  co do ko n w e n c j i  w rz eś n i o 
wej.  L a  F rance  w numerze  z dnia 13. l i s topada os t ro na nią po
wstaje,  zapowiada nawet  ze rwa n ie  s tosunków między Włochami  a 
Erancyą , F r a n c j a  bowiem pomimo całej sympa tyi  dla Wł oc h  nie 
może ich bronić  przed własnem zaślepieniem.  Atoli  już w dniu na 
stępnym L a  F rance  zmieni ła a r aczej  z ł agodz i ła  ton swój .  P o 
wiada,  iż t e l e g r a f  obciął  mowę L am arm o ry .  Minister  mówi ł  j edyn ie  
za jednością W ło ch ,  unikając f r azesów o „na rodowych  usi łowaniach,  
o p rawac h  na ro du" ,  a co do kwes tyi  r zymskiej  zezna ł  prawie ,  iż 
Włoch y  rozwiązać  jej  nie zdołają .  W  końcu  mówi L a  F ra n c e : 
dla F rancy!  j edne ty lko j e s t  możl iwe zała twienie kw es t y i  r zymsk iej  
jako p ro gra m C e s a r z a :  Pap ież zostać  ma panem w swoim domu.

Constitutionnet chwali  be z w aru nko w o mowę Lamarmory .  N a
zywają  ją ważnym dokumentem , w k tó rym prezes  r ady  mini s t rów 
Wypowiedział  zdanie mądre  i umia rkowane,  j a k  spodz iewać się było 
można po mini st r ze ,  k tó r y  zaw sze  umiał  ł ączyć  pat ryo tyzm z ide 
ami kon8erwaty  wnemi.

M onitor  podał  mowę L am ar m or y  bez  żadnego  komenta rza .
Z re sz tą  publ iczność p a ry zk ą  poczyna j u ż  nudzić i nużyć 

długa ta  i p rzewlek ła  ko n l r ow ers a  dz ienn ika rska ,  odnosząca się do 
aktu,  k t ó r ego  właściwe znaczenie p rzysz łość  dopiero wyjaśnić zdoła.

Włochy.
T u r y n ,  12. l is topada.  (R ó żn e  w iadom ości.) Za p rzyk ła dem  

króla,  k tó rzy  3 %  miliona f r a nków z listy cywilnej  na r z e c z  ska rbu ,  
'v s rogich  k łopotach  będącego,  ods tąp i ł ,  z rzekl i  się j en e ra łow ie  i 
oficerowie o rdynansowi domu królewsk iego  dodatków do pensyi  
'v i lości 40 00  i 200 0  f ra nków r o c z n i e  pobieranych.

Bo zp raw y nad k o n w e n c ją  wrześn iową  a r aczej  nad p ro jektem 
do p r a w a  wzg lędem przeniesi enia stol icy do F lo r e n c y i ,  wloką się 
Pomału w izbie depu towanych i publ iczność już  nudzie poczynają.  
f °  mowie j e n e r a ł a  Lam arm ora ,  k tó r ą  w t r e śc i  już  podal iśmy,  r ze cz  
jest  j uż  zupe łnie  wyjaśniona.  Na wczora j szem posiedzeniu mówi ł  
Margrabia 1’epoli za  p ro jek tem do p raw a  i za konwencyą,  nowych

je d n a k  nie p rz y to c zy ł  a rgumentów.  Oczekują z  niejaka ci ekawością 
mowy Mordiniego,  p r zyw ódc y  lewicy i p rzy jacie l a Ga' ribaldego,  pó 
k tóre j  dyskus ja  zamknię ta  być ma a głosowanie się rozpocznie .

Z F lo r en cy i ,  Ankony i z całych Wł oc h  ś r odk ow ych  p r z e r a 
żające p rzychodzą  doniesienia o okropnych spus toszen iach ,  p rze z  
wylewy wód wyrządzonych .  L gó r  wezbrane  potoki  rozlewają się 
po p łaszczyznach i niszczą wszys tko  zasypując ziemię kamieniami i 
mułem.  F lo re nc j  a sama ba rdzo  ucierpiała ; r ze ka  Arno podniosła się
0 11 stóp nad zwy kł y  s tan swój i zni szczy ła  wiele domów w ni* 
zinie położonych.  S łowem całe W ło ch y  ś rodk ow e  p rzeds tawia ją  wi
dok okropnego  spustoszenia.

Rząd papieski  z łoży ł  w banku Kotszyldów sumę 3 %  mil iona 
f r anków,  p r zeznaczoną  na spła to kuponów pożyczk i  papiezkiej ,  p ł a 
tnych w dniu 1. g rudn ia  b. r.

Rosja.
( B udżet w yda tków  p a ń stw a .)  W’ Nrz e  280  B irżew ych  W ie-  

domostiej p rzeds tawiony  był  budże t  dochodów' pańs twa ,  podług mi
ni s t e rs tw  i g łównych za r zą d ó w  na rok  1 8 6 4 ;  obecnie p rzechodzimy 
do finansowych budże tów wód a tkó w w pomienionych wydziałach.

1 Y\ budże tach tych wykazane  są wydatki  s ta łe  o raz  czasowe
1 na d z w y cz a j ne ,  lak oddzielnie jak i w cyf rze ogólnej .  Do 
t ego  dodano wydatki  z poprzedza jącego  1863 roku.  Taki  budże t  
wyda tków może nader  dobrze  poznajomić z niejedną ważną  s t rona 
naszych finansów. —  1 (ak dowiadujemy się, że wydatki  s t a le  pań
s twa  wynoszą  do 25 6 , 483 .497  rs.  21 k : czasowe i nadzwycza jne 
do 107,230 .325 rs.  9 5 ' / 4 k.. co s tanowi ogólną sumę 36 3 . 71 3 .823rs .  
16 '  2 kop. Wyd a tk i  zaś  poprzedza jącego  1863 roku tlo.-hotlzą dn 
347 ,8 67 .860  r. 33 k. Do tego j ednakże dodać należy,  żo niezawiśle 
od wymienionych powyże j  wydatków czasowych i nadzwyczajnych,  
wyznaczono j e szcze na wyda tki  z powodu okoliczności  wojennych :

; dla mini s te rs twa wojny 32 ,484 .697  rs. 1 3 1 t k., a dla morskiego 
4 ,896 .278  rs.  33 kop.  Tc wydatki  dodatkowe odniesione są do wy-  
da tków czasowych i nadzwyczajnych,  co t eż  powiększa sumę osta
tnich do 37,380.97.)  rs.  46* 2 kop. ,  lak iż one,  p rzy  tym warunku  
wzras ta j ą  do 144,611.301 rs. 42 k. i powiększa ją  so b ą ,  ogółową 
sumę rozchodów do 401 ,0 94 . 798  rs. 60  k.

Głównym a r tyku łem w pomienionych wyda tkach  doda tkowych 
w mini s t ers twie  wojny okazuje się żywienie ludzi i koni,  i wyda tk i  
na te p o z y c ję  dochodzą do 22 ,800 .225 rs. 72  k . ;  w morskieni  zaś 
mininis le rs twie  g łównym a r tyku łem w wzmiankowanych  wyda tkach  
okazuje się budowa ok rę tów,  na k tó r e  p roponowana jest  cyfra 
3 , 182 .268  rs. 2 4 3, ,  k.

W  rycza ł towe j  sumie wyda tków,  f. j. w 359 ,7 13 . 82 3  rs. ,  z a 
wiera  się wyda tk ów  zwycza jnych  35 1 , 3 4 6 .9 6 6  rs .  2 8 ’/* k., i o b r o 
towych  na 8 ,366.856  rs.  88 V4 k. Do tego dodać należy,  że z cy 
fry 347 , 86 7 .8 60  rs. 33 k., wykazano  podług budże tu  na 1804 rok,  
w rubryc e  w y da tk ów  z r. 1803,  tylko 33 9 , 622 .68 0  rs.  1 k., mniej 
o 8 , 245 .180  rs.  32  k., z tego  powodu ,  że ta suma nie j e s t  p r z e 
znaczoną na wydatek  na rok  1 8 6 4 ;  podług budżetów zaś na r. 
1863,  po t rącone z niej było:  a )  w wyda tkach  zwykły ch  min i s t e r 
s twa  wojny,  na przesiedlenie  n iższych stopni  w Syberyi  wschodniej  
145 .000  i b)  w wyda tkach  obro towych  na p rzygo towanie  wódki
8 .000.000  i na p rzewóz  wojska po d rodze  żelaznej  100.180  rs .  32 k., 
r azem 8 ,245 .180  rs.  32 k.  Niepodobna także pomijać względu,  żo 
r o z t r zą san y  p r zez  nas budże t  pro jektu je  niedobór dochodów na
4 . 000 .000  rs. ,  k tó re  naturalnie i odniesione są do rządu wydatków 
czasowych lub nadzwyczajnych.

T en  sam dziennik rozbie ra jąc  w dalszym ciągu budże t  w y 
da tków pańs twa,  podaje ci ekawsze cyf ry z budże tu  mini s te rs twa 
wojny.  W  ogóle wydatki  w- budżecie tego wydzia łu na rok  1864,  
obl iczone są na 121 ,129.365 r sr . ,  z tych s t a łych 107 ,2 31 .272  r sr .  
2 6 ‘/ 4 kop.,  czasowych zaś i nadzwyczajnych 13 ,898 .092 r sr .  83 k. 
Ty m sposobem t rzec ia  część wszystkich w y d a t k ów  pańs twa  idzie 
na po t r zeb y  wojenne.  Ty tu ły  tych p o t r zeb  nadzwyczaj  rozmait e ,  
zaczynając  od żywnośc i  armii  i koni,  o raz  p rzysposobienia  broni  i 
amunicyi ,  a kończąc na niektórych  p oz y c ja c h  wchodzących  w z a 
k res  nauki wojennej i wojennego wykszta łcenia  młodzieży.  W  obec 
zupełnej  r eo rg an iz ac j i ,  mającej nas tąpić w mini s t ers twie  wojny,  
znajdujemy bardz ie j  właściwem nic zast anawiać  się t e raz  nad sz cz e -  
gó łowemi  wydatkami tego wydzia łu,  wyznaezonemi  p rzy  p o p r z e 
dniej jego  organizacyi .  Zrob imy tylko uwagę ,  że na depar t ament  
prowjancki  z in tendentnrami  okregowemi po t rzeba było 28 ,326 .974  
r s r .  62 k., na za rzą dy  polowe prowjanckie 2 ,798 .278 r s r .  4 3 s/ 4 k., 
a w dodatku do tego na intendci i turę armii  kaukazkic j  15,047.612 
r s r .  4 3 3/» k- Cały zaś wydzia ł  prowjancki  ko sz to w ał  46 ,172 .505  
r s r .  49 k. W y d a tk i  zaś na wszys tkie  pozycye komisor j ack ich  do
staw- dochodz i ły do 47 ,791 .927  r s r .  3 1 3/ ,  k.  W y d a tk i  na g łówny  
z a rzą d  a r ty le ry j sk i  dochodzą do 8,478.131 r s r .  86*/4 k . ;  ua g łówn y  
za rząd  inżenie rsk i  do 10,018.623 r sr .  8  k.  Tu ta j  g ł ów ny m a r ty 
ku łem w y d a t k ów  okazuje się budowa fo r t ec i gmachów w ojskowych,  
na co wyznaczono ,  w raz  z wydatkami na wojenno-inżen ieeski  za 
rząd armii  kaukazkic j  i zachodni  okr ęg  inżenier ski ,  5 ,544 .952 r sr .  
5 9 y ,  k. W yd a tk i  na Wydział  wo jeuno-medyczny dochodzą do 
76 8 . 45 3  r s r .  20  k. ,  zresztą* w wy da tk a ch  roku  zesz łego  1863,  
ograniczone  one był j r do sumy 381 .017  r s r .  8  kop-

Grecya.
A t e n y ,  10. l is topada.  Nowa us ta wa  zasadn icza dla Kró le-  

I s iwa  Greck iego  s t anowczo  już  zaprowa dzo na  został a.  Zasady  jej
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są ba rdzo l iberalne.  Król  sam nieodpowiedzialny,  r ządzi  p r zez  mi 
n i s t rów odp owiedz ia lnych ,  za współdział aniem izby rep rez en t an tów  
w yb ran ych  p rze z  powszechne głosowanie.  P r e ro g a ty w y  korony  są 
te same co w Belgii .  Nas tęps two  t ronu  zapewnione j e s t  b e z p o ś r e 
dnim nas tępcom Króla Je rze go  z p raw ego  łoża wed łu g  p r a w  s t a r 
s z eń s t w a ;  linia' męska idzie zawsze  przed linią żeńską.  Dziedzic 
ko r on y  musi koniecznie wy znawać  religią g recką .  Izba r e p r e z e n ta n 
tów’ i jej  cz łonkowie  mają te same p rawa j a k  i w innnych krajach 
kons ty tucy jnych .  P rz ys ł ugu je  jej  t a k że  prawo p roponowania  praw.  
R a d a  s tanu  redagu je  p ro jek t  do p raw.  Król  może izbę o d 
r o c z y ć  ■ lub rozwiązać .  Sędz iów mianuje Król  , sędziowie j e 
dn ak  dla obwarowania  ich niepodległości ,  mają być po p e 
wnym te rminie nie odwołaIni .  Kara śmierci  zniesiona j e s t  za poli
t y cz ne  p r zes tęp s t w a .  W s z y s c y  Grecy  są równi  w obliczu p raw a  i 
ma ją  rów’ne obowiązki  do ponoszen ia  podatków.  olnosc osobista 
I  mieszkanie są n ienarusza lne .  P rawo  s towarzyszen ia się i zg r o m a
dzenia za ręczo ne  są pod warunkami  bezpieczeństwo  publiczne p rze -  
s t r zega jącemi .  P ras a  d r u ka r s ka  j e s t  wo lna ;  ga ze ty  nie mogą byc 
zabie rane,  chybaby  osoba Króla lub. religia chrześc ianska  w nich 
ob raż ona  być musiała.  W e d łu g  prawa wyborczego każdy  Grek  peł 
noletni ,  będący w pełnem używaniu  p ra w  cywilnych i pol i tycznych,  
j e s t  wyborcą.  Każdy  o k r ę g  w yb o rc zy  obiera jednego deputowanego 
na  10 .000 dusz.

Gospodarstwo, przemysł i
S t a n i s ł a w ó w .  4. l istopada.  W  II. połowie z. m. były na 

t a rg a ch  w obwodzie s tan i s ławowsk im następujące ceny p rzecię tne  
zbo ż a  i innych a r ty k u łó w :

Mec pszenicy 
żyta
jęczmienia  . 
ow sa  . . . 
h rec zk i  . .
ku kur udz y  . 

z i emniaków ,
C e t n a r  siana 

„ we łny
nasienia koniczu 

Sąg drzew a twardego  
„ miękkiego 

F u n t  mięsa  wołowego 
Mas okowity . . .

M i e j s c e  t a r g u :

c

a
3

a

zr .  | cen. z r  |cen .  zr .  |ce».  zr .  jcen zr .  |cen .

tenziPU

40
60
30
20

1 60
60 
50

9
60

25
17
55
60
10
67
65

32

walutą austryacką

2 30 
1 32 
l i  5

60
60

84

2*0
70
50

50
11
4 4

70
20

80
40

*
4

10
60

70
20

40

10
50

3! 15
65
40
85

25
20
25

12
64

Jt r o ii i fi n.
(Ogólne zgromadzenie stowarzyszenia wzajemnej pomocy rzemieślników 

mieszczan lwowskich.) W  niedzielę dnia 20. listopada 1864 r o godzinie 3ciej 
z południa odbędzie się w sali ratuszowej nadzwyczajne ogólne zgromadzenie 
stowarzyszenia wzajemnej pomocy rzemieślników mieszczan lwowskich, w celu 
przedłożenia projektu do założenia funduszu ku wspieraniu wdów i sierot po 
członkach stowarzyszenia.

(Pożary.)  W  nocy z 8. na 9. b. m. powstał pożar w S k a l a c i e  
w  obwodzie tarnopolskim w domu gospodarza Daniela M., i zn iszezjł dach 
tego domu; zaś w nocy z 19. na 11. b. m. zgorzała w tym samem miasteczku 
stodoła gospodarska Andrzeja S. i sterta zboża. Przyczyną obudwu tych po
żarów miała być nieostrożność.

(Znaleziony trup.) Dnia 10. b. m. znaleziono w T a r z a ń s k u  w ob
wodzie sanockim, w rzece Osławiczce ciało kobiety. Ze śledztwa pokazało się, 
że  były to zwłoki włjścianki Maryi Majkowicz z Czystohorba, która wracając 
6. z. m. z Rzepedzia chciała przebrodzić wezbraną od śniegu rzekę i utonęła.

(Dotychczasowy rezu l ta t  subskrypcyi na nową pożyczkę podatkową) 
w sk az u je  już  niewątpliw ie ,  że  eubskrypeye przew yższą  sumę pożyczki, i że 
przeto będzie musiała nastąpić ich redukeya. Zamknięcie  subskrypcyi nasląpi 
w  przysz ły  poniedziałek o 8. godzinie wieczorem.

(Przepowiednie meteorologiczne.) Z kalendarza na rok 1885 wydawa
nego w Paryżu przez słynnego meteorologa francuzkiego Malhieu de la Droine, 
przytaczamy następujące przepowiednie na listopad 1864 r., które już przed 
czternasta miesiącami były przez niego wyrzeczone:

„Nie przesądzam początku miesiąca listopada; pogoda będzie zmienną, 
stosownie do okolicy.

„Około 10. czas dżysty w większej części Francyi i Europy południowej. 
W e  Włoszech więcej spadnie deszczów niż we Francyi; bardzo zaś mało ich 
będzie w tych okolicach, gdzie najobficiej padać będą pomiędzy 1. i 8.

„Około 17. lub 19. burze gwałtowne we Włoszech, mniejsze we Fran
cyi, szczególniej na południu.

„Pomiędzy 38. listopada i 3. grudnia wielka burza na długości Wenec
kiej i Odeskiej. Mniej silne burze na różnych punktach francuzkich wybrzeży.”

O s t a t n i a  p o c z t r . .
W i e d e ń ,  17. l is topada.  P od ł ug  doniesienia G azety w ied. 

wynoszą  znane dotąd subskrypeye  na pożyczkę  23 ,49 4 . 00 0  zł r .  w. a.
B e r l i n ,  16.  l is topada.  P rov. K orresp . d o n o s i : Zwołanie

sejmu k ra jowego  nie nastąpi  podobno w tym roku .  —  Książe Augu- 
s t enburgski  p rzy s ła ł  znowu do Ber l ina pana Akjefeldta,  k tó ry  r o z 
mawia ł  ju ż  k i lkakrotnie  z panem Bismarkiem.  Konfe rencye te mogą 
mieć znaczenie  tylko w takim razie,  jeź l iby  os ta t eczn ie  uznane z o 
st a ły p rawa  Księcia  Augus tenburgsk iego .  —  Wojskowe  obsadzenie 
g r an icy  polskiej  będzie zniesione,  j a k  również połączona komenda 
nad p rzyna leżnym korpusem armii.

A l t  o n a ,  16. l is topada.  A ltonaer N achr. donoszą:  O d w r o 
tny  pochód wojsk  sp rzymie r zon yc h  odbywa się sześc ioma gośc iń 
cami.  W  pią tek p rzyb ędą  do Al tony pierwsze wojska aus t ryaek ie ,  
a w niedzielę p ie rwsze oddziały pruskie.

B r u x e i a ,  16. l is topada.  Na życzenie Cesa rza  Maxymilinua 
będz ie  u tw or zon e  w Pary żu  towarzys two  wy chód/. twa mexykańskiego.  
W i k t o r  Emanuel  pisał  własnoręczn ie  do Cesarza  Napo leon a ;  Sa r t i -  
ges  i Montebel lo przybyli  do Pa r yża .  Wiadomość,  j a k o  miałaby być 
u tw or zo n ą  nowa armia papieska pod dowódz twem L a m o rc ie r a ,  j e s t  
całkiem fałszywa.  Rzym wzbran ia  się dotąd s tanowczo ,  uczynić jaki
kolwiek k rok w duchu konwcncyi .

P a r y ż ,  16. l is topada.  Hrab ia  Guido Tliun w tow arzy s twie  
ba ron ów  Logo i Tavera ,  odjechali  do Mexyku.

N o w y  Y o r k ,  5.  l is topada.  Hood p rz e kr oc zy ł  w 30.000  lu 
dzi r ze kę  Tennessee  i ciągnie na północ.  P rzypuszcza ją ,  że j e s t  
j uż  w ś rodku  s tanu  Tennessee .  But l er  ma zas tąpić j e n e r a ła  Dix.
Ł M r -T ! iB L r r a g ~ i    —T in  T . j j . . ; . . - - - —  I - . . „ W

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 17. listopada.

Hotel europejski : P. Czajkowski Jan, z Sarnik.
Hotel Langa : Korobor Antoni, z Odcsy. — Ewdaly Mikołaj, z Ode9y.— 

Thullie Wład., c. k. kapitan, z Kismark. — Kłodnicki Michał, c. r. rad*, dworu, 
z Odesy.

Hotel podolski: Strzelecki K., z Zarwani y.
Pod białego niedźwiedzia: Dobki-Zaremba Robert, c, k. podporucznik, 

ze Stryja.
Wyjechali ze Lwowa.

Dnia 17. listopada.
P P . : Wysoczański Bazyli, do Zarwanicy. — Truskolawski Henryk, do 

Jasienowa. — Wasiutyński Tomasz, do Pohorzec. — Kisslinger Franciszek, do 
Łoziny. — Hr. Baworowski Włod., do Strusowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 17. listopada.
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( J i g l f t n l i n a ) . 11 Dra ma t  w 4 ak tach z niemieckiego t łum a
czony p r zez  Mieczysława Ch rza nowsk iego .  Po raz  pierwszy-

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 17. listopada
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Telegrafowany knrs wiedeński.
Dnia 17. listopada.
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